
Nr. 176. Cena 3 centy. 1867
W ychodzi co dzienn ie  ’ 

o SmeJ rano.
Przedpłata w m iejscu: !

rocznie . . 10 złr.
ówierdroczuie 2 „ £0
miesięcznie — 00

Z przesyłka pocztow a: 
f 'c zu ie  . - 13 zł
dwierd rocznie 3 ,, **-

i  T 1auesiecznie . « « 1■
„TYGODNIK T .łW S K l

ilustrow any jako dodatek
rocznie 6 z tr . kw artalnie 1 z łr . 50 c. ■

50

Piątek dnia 1. Listopada. — Wszystkich Świętych (rzym )—Artemija Mucz. (grec.)

Redakcja w rynku Nr. 176. 
w lokalu drukarni Poremby.
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Upraszamy o wczesna zamówienie, aby 
prenumeratorowie niebyli narażeni na niere
gularną przesyłkę.

Depesze telegraficzne
P a ry ż . 30. pażd . „Liberte" utrzymuje , 

że rząd franeuzki odrzucił propozycję Włoch 
względem spólnego działania armii włoskiej dla 
wypędzenia Garibaldzistów z państw papieskich, 
ale zrobił nadzieję, że expedycja może się 
ograniczy na wylądowaniu w Civitavecchii.
Z Tulonu odpłynęła wczoraj brygada Du- 
plessis.

P e » t ,  30 . p ażd . Na dzisiejszem posie
dzeniu izby deputowanych odczytane zostało 
sprawozdanie komisji jedynastu, która propo
nuje, ażeby izba dezwoliła na wytoczenie pro
cesu prasowego deputowanemu Bosziirmenyj, 
redaktorowi dziennika „Magyar Ujsag". Potem 
oznajmił prezydent Szentivanyj, że otrzymał 
list od Kossutha z oświadczeniem, iż upowa
żnił on redakcję tego dziennika do ogłoszenia 
owego listu do wyborców w Wacowie. List 
ten będzie drukowany i w sobotę wzięty pod 
obrady.

U n ich ó w  30. pażd. Książe Hohenlohe 
powrócił. Co do zastósowania pruskiego veto w 
sprawach celnych, miał Bismark udzielić mu 
zaspokajających objaśnień ; zresztą nie uzyskał 
on nic więcej.

S z tu ttg a rd , 30. p ażd . Demonstracje za 
traktatami nie ustają. Wniosek deputowanego 
Ródingera względem zatwierdzenia traktatów 
pod warunkiem, ażeby stanom przysłnżało 
prawo zatwierdzania stanu i podziału armii, 
ma widoki utrzymania się.

K olon ia , 29. pażd . Z Paryża donoszą, 
że w Tulonie i Lugdunie nie ustają uzbroje
nia, i że czynią tam nawet przygotowania do 
utworzenia armii alpejskiej. Wszystkich urlo- 
pników powołują do służby. W departamentach 
panuje wielkie wzburzenie.

F lo re n c ja , 30. pażd . Garibaldi znajdo
wał się wczoraj w pobliżu Rzymu.

P a ry ż , 30. pażdz. „France" powiada, że 
300 ludzi z legii z Antibes pod Monterotondo 
dostało się do niewoli. W hotelu ambasady 
austrjackiej odbyła się wczoraj wielka uczta, na 
której byli obecni obadwaj cesarze i wszyscy 
książęta.

Wiadomości polityczne.
W sprawie rzymskiej skupia się dziś 

wyłącznie cały interes publiczny, tak dalece 
że dzienniki niemają nawet miejsca i czasu 
do poruszenia jakiejkolwiek innej kwestji.

O dwóch ważnych faktach dowiadujemy 
się z wczorajszych telegramów, najprzód o 
okólniku Moustiera do reprezentantów b ran- 
cji za granicą, a powtóre o wkroczeniu ar
mii włoskiej do państwa kościelnego. Okól

nik datowany z 25. z. m. oznajmia, żeFran-j 
cja wprawdzie interweniuje w Rzymie dla j 
utrzymania konwencji wrześniowej , ale że j 
interwencja ta ustanie, jak tylko terytoryum 
papiezkie zostanie oswobodzone i porządek 
będzie przywrócony. Zarazem zaś daje on 
do zrozumienia, że wzajemne położenie Włoch 
i stolicy apostolskiej niepodobnem jest do 
utrzymania dłużej, i poleca je usilnie 
uwadze mocarstw. Okólnik ten zdaje się 
więc być przeznaczonym na to, ażeby wy
wołać konferencję mocarstw do rozwiązania 
sprawy rzymskiej w sposób uchylający kon
wencję wrześniową. Co się zaś tyczy dru
giego faktu, to jest wkroczenia wojsk wło
skich, oznajmia go urzędowy telegram z 
Florencji z 30. z. m. temi słowy : „Po ogło
szeniu rządu francuzkiego w „Monitorze", że 
sztandar franeuzki powiewa na murach Ci- 
vittavecchii. i w myśl oświadczeń, na ten 
wypadek zaprzyjaźnionym rządom danych — 
rozkazał rząd włoski swoim wojskom prze
kroczyć granicę papiezką i zająć kilka punk
tów państwa papiezkiego." Obadwa te wy
padki potwierdzają tedy najwyraźniej to, 
cośmy już wczoraj mówili, mianowicie, że in
terwencja Francji nie jest bynajmniej kro
kiem nieprzyjacielskim przeciw Włochom, i 
że obadwa rządy francuzkie i włoskie dzia
łają teraz w najzupelniejszem porozumieniu.

Zobaczmyż teraz, co się dzieje na sa
mej w id o w n i  powstania i rozpoczętej już 
wspólnej interwencyi. „Monitor" donosi, że 
dnia 28. z. m. wieczorem stanęła już flota 
francuzka pod Civitavecchią, zatem potrze
bowała ona spełna 48 godzin, ażeby się tam 
dostać, i wiadomość o wylądowaniu wojska 
w poniedziałek jeszcze była przedwczesną. 
Jeżeli lądowanie rozpoczęło się w nocy z 28. 
na 29. z. m., to przedwczoraj wieczorem 
mogła już dość znaczna siła wyruszyć w 
pochód do Rzymu. Pytanie jednak, czy ko
lej z Civitavecchii do Rzymu, między któ- 
remi odległość wynosi 12 mil, nie jest zepsuta, 
gdyż w takim razie opóźniłoby się znowu 
przybycie Francuzów do Rzymu.

Dalej zapewnia „Monitor", ze Rzym 
był 28. z. m. wieczorem spokojny, i że Ga
ribaldi stał wówczas jeszcze o kilka mil od 
Rzymu. W samym Rzymie poczyniono po
dług Monitora należyte przygotowania do 
odparcia zamachu Garibaldego. Wspomnąć 
tu wypada, że legia w Antibes zrzuciła już 
dawno swą maskę i działa jako wojsko 
francuzkie. Komendant jej, pułkownik d’Argy, 
który dowodził w Civitavecchii, kazał zaraz 
za przybyciem wojska zatknąć sztandar 
franeuzki, co również j uczynił ten oddział 
legii, który bronił miasta Monterotondo, 
oczywiście dla okazania tern, że Garibaldi 
atakował wojska francuzkie me zas papie
skie. Legia z Antibes była zatem wła- 
ściwie tylko załogą francuzką.,^ i jenerał 
Failly , komendat ekspedycyi francuz- 
kiej, będzie mógł teraz powiedzieć swoim 
wojskom, że idzie tu o pomszczenie 
zniewagi wyrządzonej przez Garibaldego 
Francji, a „Monitor" oświadcza już nawet,

że dzienniki francuzkie powinny ze wzglę
dów patryotyzmu wstrzymywać się od wszel
kiej manifestacji przyjaznej Garibaldemu. 
Tym sposobem nakazano milczenie prasie 
francuzkiej pod zagrożeniem procesami i 
karą , gdyż ganienie ekspedycji lub okazy
wanie sympatji dla Garibaldego byłoby po
dług „Monitora" zbrodnią stanu względem 
Francji.

Zresztą także i w Rzymie kieruje 
obroną franeuzki jenerał inżynieryi. Na 
rozkaz tego jenerała , nazwiskiem Prudona, 
zamknięto całkiem pięć bram Rzymu, inne 
zaś zamykają zaraz po zachodzie słońca; 
prócz tego usypano u bram nowe szańce. 
Podług dzienników franeuzkieh nie miano 
w Paryżu od 27. z. m. żadnych wiadomości 
z Rzymu. O Garibaldim wiedziano tyle 
tylko, że po zajęciu Monterotondo pociągnąć 
miał w niedzielę w prost na Rzym, a w po
niedziałek mógł go już atakować ; także 
we wtorek m iał jeszcze czas na to , ale we 
środę mogli już Francuzi stanąć pod Rzy
mem. Położenie musiało być na wszelki 
sposób krytyczne, bo papież usunął się do 
kasztelu Anioła, a z Florencji pisano już d. 
26. z. m., że wojska papiezkie są znużone. 
Co się stało w ostatnich trzech dniach, o 
tern niema żadnej wiadomości. Podług do
niesienia w „Diritto" miał Garibaldi zając 
wilę Rimbino pod samemi bramami Rzymu, 
a i prywatne listy z Rzymu donoszą, że już 
w nocy z dnia 24. na 25. strzelano z Ponte 
Moli i z willi Borgbese na barykady przed 
Porta dcl Popolo. Z Paryża zaś donosi tele
gram tyle tylko, że wiadomości o Garibaldim 
są „awanturnicze".

We Włoszech rozpoczęła się już sprze
daż dóbr kościelnych. Dnia 26. z. m. odbyła 
się w kilku miastach licytacja, i wypadła 
bardzo pomyślnie, gdyż uzyskano o połowę 
więcej, niż wynosiła cena kupna.

Rosja zaczyna się już z całą pewno
ścią przygotowywać na przyszłe wypadki, 
które spokojowi Europy rychło zagrozić mo
gą. Oto co do „D. P .“ piszą z Warszawy: 
Ze wszech stron nadchodzą nader ważne 
wiadomości. Zacznę od wojennych przygo
towań. Najdzielniejsi inżynierowie moskiew
scy przybyli w tych dniach do W arszawy, 
znajduje się między nimi i jenerał Todleben; 
wiele moskiewskich inteligencji urzędowych 
również zjechało do miasta naszego, między 
innymi i p. Wałujew, minister spraw we
wnętrznych. Mówią o ważnych postanowie
niach gabinetu petersburgskiego; u nas 
wielki ruch panuje w sferach rządowych 
tak cywilnych jak wojskowych. Moskwa ma 
rozpocząć w krótce przygotowania wojenne 
na wielką skalę w Królestwie. Oto szczegóły, 
które zebrać zdołałem.

W Kongresówce jest obecnie 80,000 
wojska, liczba, jakiej Moskwa nie zmniej
sza w czasach najspokojniejsz; 
będzie powiększone niezmier 
pusy, każdy po 40,000 lu 1 
Moskwy; rozlokowanie ich
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obóz pod W arszawą na Powązkach 60.000 
wojska, asekuracja twierdzy Modlin, obóz 
pod Kaliszem 40,000, i obóz w bliskości 
m iasta Krakowa przy samej granicy au- 
strjackiej. Razem więc będzie w Królestwie 
200,000 wojska. Niezależnie od tego silnie 
m a być obsadzoną granica turecka. W k a 
żdym razie zjazd najlepszych jenerałów  i 
inżynierów moskiewskich w W arszawie, jest 
wielkiego znaczenia i słusznie mu przypi
sują bardzo wojownicze cele. Tyle o uzbro
jeniach; jak tylko zbiorę więcej szczegółów, 
natychm iast wam doniosę.

Drugą wiadomością miasto nasze nie 
mniej przerażonem zostało.M oskwicenie p ro 
wincji nadbałtyckich miało sprowadzić w 
Rydze i Dorpacie wielkie manifestacje anti 
moskiewskie. Powszechnie m ów ią, że stu
denci uniwersytetu Dorpackiego zaprotesto
wali przeciwko wprowadzeniu do swojej 
wszechnicy języka moskiewskiego. W ypra
wili wielką biesiadę, na której wychylono 
toasta na cześć króla Wilhelma pruskiego 
i hr. B ism arka. Miauo bardzo gorące mowy 
przeciwko Moskwie, tak , źe w końcu miało 
przyjść do wielkiej manifestacji. W skutek 
tych wypadków powiadają, że rząd zam 
knął uniwersytet Dorpacki. Za tę ostatnią 
wiadomość nie ręczę, ale całe miasto ją  
powtarza z zadziwieniem, jakiego już dawno 
n nas nie widziano.

Dalej stał się fakt równie niespodzie
wany. Rząd przedsięwziął nową operację 
finansow ą; wczoraj rano wywieziono od nas 
wszystkie im perjały z banku polskiego. 
W artość ich wynosi przeszło 20,000 rs. 
Prócz tego p. K le in , któremu wykonanie 
tej operacji polecono, zabrał listów likwida
cyjnych za 500,000 rubli im a  polecenie z a 
mienić je na listy zastawne w Berlinie.

Deputowani kortezów hiszpańskich z 
frakcji nowo-katolickiej, Nocedal i koledzy 
jego, podali do papieża ad res , w którym z a 
praszają go w razie, jeżliby dalsze wypadki 
zmusiły go Rzym opuścić, ażeby przybył do 
Hiszpanji. Zdaje się je d n a k , że teraz nie 
będzie już papież potrzebował korzystać 
z tego zaproszenia.

Z Bukaresztu donoszą, że osiadła w 
Rumunii kolonia cudzoziemców w ysyłała te- 
mi dniami deputaeyę do księcia Karola z 
prośbą, ażeby poczynił kroki przeciw roz
szerzaniu fałszywych wiadomości o teraźniej
szych stosunkach księstw naddunajskich przez 
prasę zagraniczną a osobliwie austryacką, 
k tóra donosząc o ciągłej agitacyi w Rumunii 
wyrządza tern bardzo dotkliw ą szkodę h an 
dlowi. Ale gdzież jest dowód na to, że do
niesienia te są istotnie fałszywemi ?

Zewnątrz ł w ew n ątrz.
W ypadki tak pospiesznie jedne za dru

gimi gonią, iż trudno zaiste należyte wszyst
kim poświęcić osądzenie. Polityka zewnętrzna 
z Rzymem i interwencją franeuzką na czele, 
zjazd obudwóch cesarzy i toast wniesiony 
przez cesarza Franciszka Józefa na cześć 
zgody obopólnej i sym patji ludów, zbrojne 
przygotowania Rosji i Turcji — oto zdarzenia, 
z których każde pełne doniosłości stanowi 
obfity m aterjał do najciekawszych kombinacji 
politycznych. Nikt bowiem niezaprzeczy, że 
każdy z tych wypadków może być zarze
wiem najgwałtowniejszego pożaru , który 
łatw o ogarnąć może całą Europę. Co jednak 
natenczas pozostanie niespożytem, tego n ik t 
nie p rzew idzi,' i to właśnie przeraża wszyst
kich mężów stanu , którzy z taką usilnością 
starają się utrzymać obecny pokój, choć

każdy przeczuwa, źe to nienadlugo ty lko  
się uda.

Garibaldi pod bramami Rzymu — F ran 
cuzi w Civitavechji — włoskie wojska p rz e 
kroczyły granicę państwa papiezkie^o, tak  
przedstawia się obecna sytuacja we W ło
szech Ważnym do tego komentarzem jest 
okólnik rządu francuzkiego , który wyraźnie 
ośw iadcza, iż nie idzie teraz o obsadzenie 
Rzymu i pobyt tamże wojska francuzkiego, 
lecz o zabezpieczenie Papieża przed rew o
lucją i uporządkowanie wraz z inuemi mo
carstwami kwestji panowania świeckiego 
Papieża. Interwencja więc franeuzka nie jest 
wymierzowaną przeciw Włochom lecz przeciw 
Garibaldcmu i ma na celu przeobrażenie 
stosunku Rzymu do Włoch , gdyż cesarz 
Napoleon sam jest przeświadczony, iż nadal 
dotychczasowy porządek pozostać nie może.

Serdeczne p rzy jęc ie , jakiego doznał 
cesarz austrjacki w P aryżu , nie mogło po
zostać bez wpływu na usposobienie cesarza 
Franciszka Józefa. Dowodem tego wzniosły 
to a s t , który zawiera niemal polityczny pro
gram. Ja k  najchętniej pizyklasnęlibyśruy sło
wom wyrażonym podczas uczty, jeśliby one 
tylko pozostały kierującą myślą polityki 
austrjackiej, a p. Beust zasłużyłby sobie na 
wdzięczność ludów monarchji austrjackiej, 
gdyby doprowadził do takiej zgody między 
Francją i Austrją , iżby mocarstwa te odtąd 
razem szły na drodze postępu i cywili
zacji. Gzy sprawa polska jakąkolw iek od
niesie korzyść z tego zjazdu? w ątpim y, bo 
przyznajmy o tw arcie , iż obecność ks. Sapie
hy w Paryżu i w orszaku cesarskim  jest 
wielkiem poparciem dla stanowiska Austryi 
lecz dla Polski najmniejszej niema do
niosłości.

Obok tych pokojowych objawów bardzo 
dziwnie odbija zbrojenie się Tureyi i Rosyn. 
Oba mocarstwa przysposabiają się do walki, 
która ostatecznie musi rozstrzygnąć sprawę 
wschodnią. Jeżeli zamiary Rosyi przeciw 
Tureyi wywołają przymierze zachodu, który 
niemoże się obojętnie przypatryw ać dalszym 
zaborom Rosyi, to Turcja niema się czego 
obawiać, gdyż natenczas Rosya musi ustąpić 
lub wcale nierozpocznie kwestyi wschodniej. 
Rosya jednak ma silnego alianta w Prusach, 
podczas gdy po stronie Tureyi stanęłaby 
może Austrya z Francją. Dzisiejszy zaś 
stan Austryi niedaje nam jednak  wielkiej 
nadzieji, a ly  siły jej odpowiedziały wyma
ganiom europejskiej wojny, podczas gdy 
bowiem Rosja i Prusy są w zupełności przy
gotowane do b o ju , a F rancja już kończy 
swe uzbrojenia, Austrja w idyllicznym spo
koju oczekuje wypadków, jakby o tysiące 
mil oddaloną była od Rosji lub Turcji a nie 
sąsiadow ała z niemi bezpośrednio. J-'śli przeto 
zjazd paryzki wpłynąćby miał na bliższe po
rozumienie się Austrji z F rancją , to w ry
chłym czasie obaczymy skutki , gdyż naten
czas Austrja musi wszelkie swe starania 
skierować ku wojskowym sprawom i naj- 
spieszniejszemu uzbrojeniu. Inaczej bowiem 
A u strja , wedle słów adjutanta cesarza N a
poleona jen. Fleury, byłaby sprzym ierzeń
cem , który nie kroczyłby w ra z , lecz któ- 
regoby trzeba na plecach wlec.

Odwróćmy się teraz na chwilę od powyż
szych zdarzeń polityki zagran icznej, która 
niezawodnie jest osią wypadków i wkrótce 
może zupełnie zapanować nad sytuacją obecną, 
a zastanówmy się i nad sprawami wewnę- 
trzn em i, które nas bezpośrednio dotyczą 
i najdotkliwiej czuć się nam dają. Otóż 
organizacja monarchii mimo wszelkich pro
jektów, ustaw i konstytucji postępuje żół
wim krokiem. Rada państw a pracuje przez

5 miesięcy, obradowała nad kilkuset p ara 
grafami , uchwaliła kilkanaście ustaw, a je 
dnak wszystko pozostało w dawnych s to 
sunkach i nie zmieniło się na korzyść ludów, 
które obciążone nadzwyczaj uciążliwemi po
datkam i , zawsze jeszcze oczekują radykal
nych zmian ku lepszemu.

Między temi niezbędnemi reformami 
pierwsze niezawodnie miejsce zajmuje nowe 
postępowanie k a rn e , które dla nas ma jak- 
największą w ag ę , gdyż tycze się naszej 
wolności osobistej, która jedyną gwarancję 
znajduje w wolnomyśluem postępowaniu kar- 
nem. Dla nas szczególnie jako Polaków, 
k tórzy  tylokrotnie odsiadywali więzienia za 
zbrodnie polityczne, postępowanie karne za
sługuje na szczególną uwagę, która nas po
woduje do nieco obszerniejszej wzmianki o 
projekcie odnośnym p. ministra Hyego.

Otóż p. minister Hye jak  następuje 
określa nowy p ro jek t: ,,Potrzeba nowej pro
cedury karnej była tak naglącą , źe obją
wszy ster m inisterstwa przyspieszyłem prace 
przygotowawcze. Przedewszystkiem dwie 
uwagi. Najpierw, że w projekcie wzięto pro
cedurę z roku 1850. jako podstawę — lecz 
uwzględniono zarazem wszelki postęp na 
tern polu. P ow tóre, że nowa procedura stoi 
w związku z przyszłą organizacją sądowni
ctwa. Wedle tej organizacji będą i nadal 
trzy instancje ; pierwszą będą sądy powia
towe dla drobnych, a sądy kolegialne dla 
ważniejszych p rzestępstw ; sądy obwodowe 
(kolegialne), będą zarazem apelacy-jnemi od 
wyroków sądów powiatowych, niektóre sądy 
kolegialne będą obok sądu wyższego drugą 
instancją dla innych sądów obwodowych — 
do najwyższego trybunału należą zaskarże
nia nieważności.

Głównemi zasadami s ą : proces oskar
żenia , postępowanie ustne i bezpośrednie, 
jawność i sądy przysięgłych.

Projekt wychodzi z tego zapatrywania, 
że głównym punktem procedury jest postę
powanie ustne. Ztąd uproszczenie śledztwa 
w stępnego; obrona zaś ma otwarte pole 
także podczas śledztwa.

W reszcie ograniczono uwięzienie pro
wizoryczne, które wolność osobistą może 
uczynić złudną, na 48 godzin, a najwięcej 
na 5 dni, tak  że w tym czasie musi nastą
pić rozporządzenie aresztu śledczego lub 
uwolnienie.

Co do sądów przysięgłych, to w alczy
łem przeciw nim przez lat czterdzieści; lecz 
dziś jako  odpowiedzialny doradca korony 
muszę przyznać, źe w kraju, gdzie większość 
ludzi myślących żąda sądów przysięgłych 
jako konieczności konstytucyjnej, jako ochro
ny przed dow olnością, tam okazuje się za
prowadzenie takich sądów niezbędnem.

Z wyjątkiem  dwóch oświadczyły się 
wszystkie sejmy krajów  z tej strony Litaw y 
za zaprewadzeniom sądów przysięgłych. 
Wobec tych głosów ludności nakazywał mi 
interes rządu zaprowadzić tę instytucję co 
rychlej.

Kończę słowami znakomitego prawnika 
M ittermajera : Do najliberalniejszych in sty 
tucji liczę przedewszystkiem i w pierwszej 
linii — oparte na podstawie sprawiedliwo
ści i na prawdziwym liberalizmie — prawo 
karne.“ (Oklaski.)

I  my podzielamy toż samo zapatryw a
nie, a zaprowadzenie sądów przysięgłych 
uważamy za jedyne zabezpieczenie wolności 
naszej przeciw dowolności sądów, które czę
stokroć w naszym kraju powodują się poli- 
tycznemi względami.



Korespondencje.
B o rysła w  28. październ ika  1867.

Ludność Borysławia została przez przy
byszów w  wielkiej części wyrugowana z ojco
wizny i albo się na inne przeniesła sioła lub 
zmarniała zupełnie. Żydzi dominują i ledwo  
1% chrześcian są właścicielam i szybów. W yb i
tną cechą charakteru ludności tamtejszej jest 
chciwość bez gran ic; ona to wyrodziła w szyst
kie inne przywary i zdemoralizowała takową  
zupełnie. Borysławski przemysłowiec lub robo
tnik nie ma nic śwdętego — nie ma w łasności, 
czyli raczej przeciwnie zna ją, gdy do niego na
leży, lecz uszanować własności drugiego nie umie, 
wydrzeć zaś i przywłaścić ją  sobie doskonale 
potrafi. Mamy rozliczne dowody, że przybysze 
uprosili sobie od chłopka przytułek w chałupie, 
niedługo przybyła i krowa, która oczywiście 
żywność na gruncie i z pracy chłopka znalazła; 
dalej trzeba było komory, to się dobudowało 
kosztem komornika — i tak coraz dalej i dalej 
aż nareszcie gospodarz musiał za lichy grosz 
odstąpić chatę i wynieść się na inny kawałek  
pola. który mu potem także zabrano. Prawo 
pięści jest tu jeszcze w używaniu —  nikt nie 
szuka sprawiedliwości ani zadość uczynienia 
tylko sobie sam ją  robi natychmiast lub czeka 
sposobności wydarzonej. Słowem okropny tu 
stan zezwierzęcenia a rabunek, oszustwo, gwałt i 
zdzierstwo nabyły prawa obywatelskie. W sku
tek tego wiele też ludności zarobkującej ginie 
w Borysławiu śmiercią gwałtowną. Chciwość 
pragnie zysków — każdy wydatek uszczupla 
ją. W iadomo, że kopalnie są zarobkiem koszto
wnym częstokroć choć tu wszystko jak najtaniej 
najpojedyńczszemi wykonuje się środkami. 
Przeto zam iast cembrem pilotują laskowym cien
kim płotem , miasto linwy z włókna czystego, 
postronki z kłaków. Zamiast żelaza drzewo itp. 
Niedbają zupełnie o życie takiego goja byle tylko  
mieć dochód. Gdy się jaki stanie przypadek, nie 
masz zwykle winowajcy, bo nikt się do winy 
nie przyzna, a prawdę powiedzieć nikt jej 
dociec nieusiłuje. Od kilku lat zawiązała się tu 
tak zwana grupa interesowanych, do której 
oprócz przemysłowców znaczniejszych należą  
wójtowie gmin, w których się olej skalny poja
wia i zawiadowcy obszarów większych. Otoż ci 
posiadają statut potwierdzony przez nam iestni
ctwo —  w  którym były określone acz bardzo 
niedołężnie niektóre prawidła postępowania i 
nadane prawo ostrożności, nad których wyko
naniem miała czuwać inspekcja przez namiest
nictwo potwierdzona. B yły  to rozkazy i prawa 
wydane i spisane — ale nie wykonywane ani 
zastosow yw ane, bo tu każdy robił i robi co 
chciał i chce. —  Przy zmianie systemu rządo
wego i ostatniej organizacji politycznej rzecz 
m iała wziąść inny obrót. Zwołano grupę inte
resowanych, przetrutynowano statut dawniejszy 
opierający się na podstawach nauki i praktyki, 
wydano rozporządzenia rozsądne, które mogą 
zabezpieczyć życie i mienie i przedłożono do 
potwierdzenia namiestnictwu. N ie s te ty ! jak 
wszystko dobre znajduje najwytrwalszych i naj- 
zacioklejszych przeciwników tak i tu się dzieje. 
Gmina i inni interesowani założyli reku rs, 
który znowu chciwość zrodziła, przez co wyko
nanie zbawiennych zamiarów referenta powiato
wego — zaprowadzenie przyrządów i postępy - 
wania zabezpieczającego życie i zdrowie —  a 
mianowicie środków ubezpieczających własność, 
wstrzymane zostało, bo niemogę przypuścić ażeby 
wysokie namiestnictwo inaczej zadecydować 
chciało.

Now iny z kraju i zagranicy.
* Dziś o godzinie 3ciej popołudniu odbędą  

się w uniwersytecie przedwyborcze zgromadzenia 
cżłonków Czytelni akadem ickiej; w niedzielę walne 
zgromadzenie i w ybory.

* W nocy z 25. na 26. b. m., gdy  pociąg  
k o le i lw ow sko-ezerniuw ieckiej pędził z najw iększym  
pośpiechem , nagle w pobliżu  W ybranów ki o tw arły  się 
drzw iczki oddziału, w którym  siedział książę M auro-Cor- 
dato  z Mołdawii ze sw oją żoną, człowiek jakiś w suk
niach ciw ilnyeb w yciągnął dw a kufry  podróżne , 
k tó re  sia ły  pod nogam i księżny, w ydarł jej z rąk  
kosztow ną torbeczkę i szybko  zam knął drzwiczki.
T en  sam udał się do d ru g ieg o  wagonu, w k tórym
siedział u rzędnik  od kolei i d rzem ał; tam także
m iał coś u k ra ść ,  ale  urzędnik chciał go  zatrzym ać, 
w ięc zeskoczył ze stopni na ko le j, chociaż pociąg  
pędził niezm iernie s .y b k o . O w strzym aniu  pociągu 
nie m ożna by ło  m yśleć z pow odu znacznego spadku  
w tem  m iejscu, ale g d y  zdążono do najbliższej 
stacji, wysłano zaraz ^ludzi z latarn iam i do odszuka
nia tego  człow ieka, k tó ry  ja k  sądzono m usiał się
m ocno pokaleczyć. Nie znaleziono go  jednak . K u try  
zaś sta ły  na stopniach w agonu. G dy nazaju trz  p rz e 
trząśn ię to  całą  okolicę, postrzeżono go nakoniec w 
zaroślach  opatru jąceg o  sobie zranioną nogę. Był 
nim  dawny ślusarz  kolei żelaznej M. T o rbeczkę  
po rzucił na pastw isku  gdzie  j ą  znaleźli chłopcy 
w iejscy. M. oddany został sądow i karnem u. Gdy go 
przytrzym ano m iał p rzy  sobie nóż w kształcie  sz ty 
le tu  w pochw ie. — Godnem u w a g i, że p rzed  kilku 
tygodniam i skradziono z jed n eg o  wagonu kufer w ar
tości 210 złr., a przed trzem a tygodniam i z wozu 
tow arow ego walizę w artości 600 zfr. w łasność hr. P . 
z R osji.

* D nia 10. b. m. odbędzie się  w sa li r a tu 
szowej ko n cert na w iolonczeli zaszczy tn ie  znanego 
w św iecie m uzykalnym  artysty  S rczepanow skiego . 
K ilk u  znakom itych  artystów  i a rty s tek  p rzy czy n ią  
się do tego  k o n certu , a  oceniając ta len t i zasługi 
k o n certan ta , publiczność zapew ne liczny udział w 
nim w ziąść nie om ieszka.

* F ry d e ry k  R. p rak ty k an t p rzy  s łu ż b ie  la 
sowej w D rohobyczy idąc p ieszo dn. 21. b . m. z 
D rohobyczy  do S am b o ra ,'| napadnięty) zo sta ł w lesie 
pod W istow ą przez dw óch w łościan, k tórzy  oba
liw szy go na ziem ię odebrali m u pieniądze. Ponieważ 
się  bronił, jed e n  z nich dobył noża i u k łu ł go kilka 
razy  w p iersi i tam ie, szczęściem  lekko . Chcieli 
tak że  zdjąć z n iego  su rdu t i buty , lecz rozm yślili 
się z obaw y, aby ich  te  suknie nie zdradziły .

* Z B ukow iny donoszą o znacznych szkodach, 
jak ie  z rząd za ją  tam  ju ż  te raz  w łóczące się w ilk i po-

' m iędzy trzodam i owiec. O dkąd usta ły  prem ie za ub i
cie d rap ieżne  zw ierzęta, o d tąd  rozm nożyły  się wilki 
is to tn ie  do  w ielk ich  rozm iarów . Cóż to  będzie  w 
zimie, g d y  zbiją się w grom ady.

* D ow iadujem y się jako  rzecz pew ną, że ks. 
b isk u p  Sem bratow icz ma zjechać do P rzem yśla  w 
celu  zaw iadyw ania g r . ka t. dyecezyi. C zcigodny 
biskup znajdu je  się  ju ż  w W iedniu.

* W  pow iecie Ja ro sław sk im  w folw arku 
K ostków , w łasności ks. J. C z a rto ry sk ieg o , w ybuchł 
d. 8. b . m . po żar w ow czarni. W łościanie gm iny 
Woli Pełk ińskiej p rzyby li spiesznie na ra tu n e k , i 
zdoł«li ’’.ocalić znaczną część p łonącego budynku. 
K s. C zartoryski pow odując się uczuciem  w dzięczności 
rozdał 100 z łr . m iędzy tych, k tó rzy  się przy ob ro 
n ie  najw ięcej w yszczególnili, a nie p rzesta jąc  na 
tem  obiecał w a lącą j się kap licę  w Woli P e łk ińsk ie j 
w yrestaurow ać na m szalną, z zastrzeżeniem  aby 
księża  obu obrządków  m ogli odpraw iać w niej n a 

bożeństw o.
* O statnie w ystąpienia centralistów  w iedeń

skich wywołały u nas w k ra ju  ag itację  w obronie 
sankcjonow anych ustaw  o radzie  szkolnej i ję z y k u  
w ykładow ym . Za przykładem  lw ow skiej rady  m ie j
sk ie j uchw aliły  także  rady  m iast S tanisław ow a, Sam 
bora  i Brzeżan podan ie  petycji d °  Panów o u trzy  
m anie  w spom nianych ustaw . Spodziew am y się  t 
że i inne m iasta nie zechcą odw lekać te j  ̂ naglącej 
sp raw y . Niesłuszne zaś zarzu ty  czynione na
m iestn ikow i Galicji przez posłów  niemiecKich z p o 
wodu spraw y B adam sk ie j, skłoniły  reprezen tacje  
gm inne Jarosław ia, P rzem yśla  i Stanisław ow a do na

dania hr. G olnehowskiem u honorow ego obyw ate ls tw a , 
ab y  tym krokiem  wyrazić m u sw e zaufanie.

* Z Brodów  donoszą nam o n iep o rząd k u , 
k tó ry  panuje w m ieście, a pom im o że burm istrz  
p rzechadzając  się po ulicach naocznym  je s t  lego  
św iadkiem , jed n a k  n ie  w idać dotąd rezu lta tów  jeg o  
czynności ; zapew ne jed n ak  g łów na w ina cięży na 
m ieszkańcach izraelick ich , gdyż  w łaśnie po zaułkach 
zam ieszkanych przez ludność żydow ską, najw iększą 
nieczystość sp o tk ać  można.

* Policja w Pradze i okolicy  ściga ustaw i, 
cznie za „hym nem  ruskim " k tó ry  Czesi w dem on
stracy jny  sposób ciągle g ra ją  i śp iew ają. M ożna też 
by ło  z gó ry  przew idzieć, że m uzykalny naród  czesk i 
ten  rodzaj dem onstracji obierze. W  gospodach , na u li
cach i w salonach , na fletach, trąb ach , katarynkach  i 
fortepianach, brzmi ciągle pieśń „B oże cara  h ran i"  
na  cześć p rzyszłego  sainodzierzcy wszech Sław ian. 
K apelm istrze m uzyk publicznych pociągani do o d p o 
w iedzialności, m uszą w policji sk ładać p rzyrzeczen ie , 
że  pieśni tej więcej g rać  nie b ęd ą; ale  publiczność 
w gospodach pomimo teg o  dom aga się ha łaśliw ie  
„rusk iego  hym nu." B ierzo w tem  udział i m łodzież 
akadem icka, gdyż  R ektor po litechnik i prazkiej og ło 
sił św ieżo tłuchaczom  teg o  insty tu tu  „że wedle ro zp o 
rządzenia nam iestnictw a każdy b io rący  u dzia ł w tych  
dem onstracjach wedlo surow ości p raw  ukaranym  bę
dzie". I  m y znam y śpiew y n iem iłe dl* słuchu ogar- 
nów rządow ych , ale  dzisiejszy  zapał Czechów dla 
m ongolskiej n u ty  — budzi w nas ty lko  uczucie p o 
litowania; z drugiej strony zaś obaw iam y się w ielce, 
aby  w ędrow ni m uzykanci czescy nie chcieli i nas 
k ied y  uraczyć  tą  czu łą  m elod ją ......

* Car Mikołaj był przesądny: sp luw ał trzy 
razy napr*ykład spotkawszy w drodze popa i nigdzie  
nie wyjeżdżał w poniedziałek. Ten ostatni przesąd 
zasadzał się na prawdziwie fatalnem znaczeniu dnia 
tego w życiu wielkiego despoty. W poniedziałek byto 
powstanie w Petersburgu; w poniedziałek złamał sob ie 
rękę; w poniedziałek mato źc nie utonął; w ponie
działek zbito wojaka jego pod Inkermanem; w ponie
działek umarł. Mikołaj nie lubił w ygódek podobnie 
jak syn jeg o .-ja d ł m ało , nie palił, pił tylko w ieczo
rem po feldfebelaku kieliszek w ó d k i, spał na sien
niku płaszczem  się  nakryw ając, bo płaszcz stał mu 
za szlafrok. N ie lubili adjutanci jego  podróżować 
z nim rasem, bo jak przyjedzie do miasta tak  na
tychm iast sm atr, a o zjedzeniu czegoś nigdy nie p o 
m yśli. Skojztuje w jednem  miejscu barszczyku i k a 
szy sołdackiej — potem w drugiem miejsou, a w iele  
ju* je tli wypije szklankę buljonu, i w  d r o g ę ! A  
biedni adjutanci radzi byli gd y  im się udało kupi? 
gdzie na stacji kotlet 1 bułkę żeby sjeść  aż w drodze.

* W zeszły  poniedziałek  w Bernie iz ra e lita  
H erm an M andow ski z Brosdorfu w Szlązku p rzy ją ł 
S akram ent chrztu  śg o . Rada państw a n ie in terw e 
niow ała w tym  nadzwyczajnym  wypadku.

•  Z powodu myłki drukarsk iej, w kilku 
egzemplarzach wczorajszego dziennika popełnionej, 
podajemy do wiadomości, że filia banku anglo-au- 
strjackiego we L w o w ie , od Ig o  listopada począw 
szy wydaje 4°0 asyg.iaty kasowe z 8dniowem w y 
powiedzeniem , i że z tym dniem od wszystkich w  
obiegu będących asygnat 4°0 liczyć będzie.

Gospodarstwo i przemysł.
* W edłag sprawozdań rolniczych zasiew y o z i

me zupełnie sa  ukońozone i d o ś ć  pięknie w yglądają . 
Z zachodniej części kraju w yw óz żyta do Prus od
bywa się nieustannie. W wschodniej części zaś w ła śc i
ciele czekają na podwyższenie cen. Natomiast psze
nicy z powodu tegorocznego nieurodzaju nie ma pra
wie na s p r z e d a ż .  W  jęczm ień zaopatrzyły sie  browary 
już dostatecznie, zatem niema nań popytu. W e L w o
wie płacą pszenicę według gatunku korzec po 13 do 
14 z łr ., żyto po 8  z łr . , jęczmień 5 z łr . , owies 
2 złr. 60 kr.



* Teraźniejsza niezwykle piękna jesień ma to 
szczególnego, że pomimo tak późnej pory roku* 
dosyć mamy grzybów pa targu. Z  tego powodu sucbe 
grzyby  nadzwyczaj potaniały.

Część urzędowa.
K ońkursa. Posada adjunkta kr.dc. przy sądzie 

obw. w Złoczow e (735 z łr .); ttrm . pod. do 30. li
stopada •, — adjunkta kanc. przy wyzszym sądzie we 
Lwowie (945 złr.); term. pod. do 30. listop ,; — dwa 
stypendya z fundacyi ś. p. Jana  Źurakowskiego po 
202 z ł r . ; term. pod. do 30. listopada.

C ennik g ie łd y  p ieu lęż. i tow . w e L w ow ie
z dnia 31. października 1867.

Listy zastawne za 100 zł. banku hypotecznego 
galic. płacą 94 złr. 50 cnt. Żyto korzec 150 funtów 
cffekt z dosypem do 100 funtów 8 50) na Grudzień 
1807, Styczeń i Luty 1868. Zyto korzee 160 funtów

8.20. Para Pszenicy i Żyta korzec 170 funtów netto 
19.50 do 15. Grudnia 1867, korzec 160 funtów 19.50 
loco Sądowawisznia. Lnianka Rzyj 150 funtów korzec 
9.50. Kukurudza korzec 160 funtów effekt z dosypem 
do 170 funtów 7 zlr. 85 cnt.

C ennik  iz b y  h an d l lw ow sk ie j,
z duia 30 października.

Onkat holenderski 
Dukat cesarski . . .
Napoi eond’or . . . .
Półimperjał rosyjski .
Bubel srebrny rosyjski .
Rubel papierowy rosyjski 
Talar pruski . . . .
Galie. listy zastaw, w. a.
Galie, listy zastaw, m. k.
Galie, obligacje idemniz. ; ^
Pożyczka narodowa ) «
Akcje kolei żalaż. galic. \J !

,  „ „ Czerniowieckńej

Dają ńądają.
ałr. kr z łr. kr

5 87 51 93
5 90 5 97
9 98 9 99

10 12 10 27
1 88 1 92
1 70 1 71
1 82 1 83

78 58 79 25
82 51 83 30
66 17 67 08
64 67 65 60

207 - 210 —

171 ,33 174 —

T eleg ra fo w an y  k u rs  w iedeńsk i.
Dnia 31 października. złr.

59/ ,  M e t a l i k i ......................  . . . 56
„ z procent, z maja i listopada 57

5Vt Pożyczka narodowa . . . . . 64
Losy pożyczki z roku 1860 . . . . 81
Akcje banku wiedeńskiego . . . . 679

„ kredytowego . . . . 176
Londyn. 10 funtów szterlineów . 124
Srebro . . .  . ...................... i 122
Dukat p o je d y n c z y .................................|  5

kr.

20
90
90
80

70
40
25
94

P r z j j c c b a l !  do L n o u a
dnia 30. października.

PP. Botezat Eliasz, z Bessarabii. Er. de la 
Skala Hier., z Podola. Mysłowski Alf., z Koropca. 
Niezabitowski W., z (Jcertc. Noel do Lesser, officer 
angielski, z Żółkwi, Ustrzycki W. z Czelatycz. 
Rylski H., z Dłużniowa. Melbachewski Z., z Olekśi- 
niec. Obertyński Z., z Taroowioy. Bieńkowski A., 
z Bałowic. Skibniewshi B., z Polski.

g  1  O  l i  ! «  C  M B  B . S ! l .

KSAW ERY BERKOWSKI
artysta Baletu teatrów War
szawskich , oraz specyalny 

nauczyciel tańców,
upoważniony od kur al or a okręgu na

ukowego w królestwie Folskiem, 
podaje niniejszem do w iadom ości, iż z 
początkiem Września b. r. rozpoczął 
kurs nauki n ajn ow szych  gracloso- 
salonow ych , Jako też  solo - cha
rakterystyczno - scen icznych  tań
ców  w osobnych godzinach dla płci 
żeńskiej i męzkiej pojedyńczo lub w 
towarzystwie tak  we własnem pomie
szkaniu jako też po domach i zakła

dach naukowych.

Pracując ciągle w zawodzie choreogra
ficznym , posiadam własną nową i pra
ktyczną metodę wyuczenia na żądanie 
w dw unasta lek cjach  salonowych 
tańców.

Staraniem moim będzie w krótkim 
czasie pozyskać względy łaskawej Pu
bliczności.

M Adres: Ulica wyższa Ormiań
ska pod liczbą 126 w domu 
Wgo dr. S t u p n i c k i e g o  w 
parterze. 318-2-3
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Filia banka angielsko-austryacfeiego
e  I i  «> 1 e

podaje do powszechnej wiadomości, 
że począwszy od S. liistopada fi 8 0 ^

I I  ASYGNATY KASOWE
'ł ośiniodniowem wypowiedzeniem w y d a je  i od wszystkich  
w obiegu będących z dniem p ow y ższym

4L°\o z ośmiodniowem wypowiedzeniem liczyć będzie.
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Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w y d a w a ć  bedzie od dnia fi. l i § t o |» a i l a  r. b.

A S Y f i M C Y E  KAS0AVE
4 ° | o za Sdniowem wypowiedzeniem
4 = V |0 „ X-3=dniowem
5 #|0 „ 30dniow em

Z dniem powyższym opłacany będzie od Asygnacyi kasowych ^
w obiegu będących:
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s° |0 procent po 4 Ł  od s ta  
„ „ „ 4 Ł 11* od sta.

Lwów dnia 31. października 1867.
Dyrefecya

311-9-?
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